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Zdobywać wiedzę!
Je dnem z najwyższych dóbr człowieka jest światło 

wiedzy. — Dzisiejsze życie jest tak skombinowane 
i trudne, że oświata jest dziś jak wo.da i powietrze 
każdemu do życia potrzebna. — Zwłaszcza zaś potrze 
bną jest oświata rolnikowi, bo on ma tysiące różnych, 
niekiedy trudnych spraw do załatwienia, a być u siebie 
w dom u dobrym gospodarzem, to nie jest rzeczą łatwą.— 
G ospodarz z konieczności musi się znać i na glebie 
i na paszy, na budowie, na chorobach zwierząt, na 
uprawie roli, aby mógł osiągnąć największą korzyść 
ze swej gospodarki. — Przytem dzisiejszy rolnik jest 
jednym z filarów państwa, ma zupełne równouprawnie­
nie, a nawet rządzi Polską, a więc koniecznie, musi 
coś, choćby już tytao o samej Polsce wiedzieć I — 
1 trzeba przyznać, że niektórzy nasi Podhalanie garną 
się ochotnie do gazetek, do książek, do postępowej 
gospodarki i skutki tego już znać na Podhalu I —

Niektóre wsi mają nad podziw wielu światłych 
i mądrych gospodarzy i dla tego wsi te już swoim 
wyglądem odbijają od innych. Zwłaszcza wsi rdzennie 
podhalańskie, jak Szaflary, B. Dunajec, Poronin, Witów, 
Chochołów, Ciche, Maruszyna, Skrzypnę, i t d. mają 
dużo światłych chłopów i dla tego te wsi zabudow a­
ne są pięknie, przystrojone zamożnie, bydło mają 
piękne chociaż ziemi dobrej nie mają, bo im często 
ziel':vk- owsy przysypuje śnieg I —

W te też wsi idzie koło tysiąca num erów  naszej 
Gazety 1 różnych innych pism, tam mamy to jądro

Podhala, które możemy podać za wzór innym podha­
lańskim gminom pod bardzo wielu względami. —

W wielu bowiem wioskach Podhala ciemnota 
iest jeszcze duża, a tej przecież być nie powinno, bo 
ile sił starczy, tu pracować pragniemy. To też wzywa­
my zwłaszcza młodzież i zaklinamy ją gorąco, by s ;ę 
do oświaty garnęła, by budowała nową Polskę. — 
Każda założona we wsi kasa, bibjoteka, sklep, spółka, 
każde ludowe przedstawienie będzie przez nas pow i­
tane z radością, o każdem napiszemy i co można, by 
się udało zrobimy! —

Cieszy nas to bardzo, że niektóre wioski radzą 
sobie same, jak mogą i tak np. młodzież w Szaflarach 
założyła sobie kapelę dętą. w której gra 20 młodych 
chłopców, przepędzając mile i pożyteczne popołudnia 
świąteczne i zimowe wieczory. — Praca ta jest bardzo 
godną pochwały. Gdzie niema muzyki, bo o instrui 
menta i kapelmistrza trudno, może powstać chór, czv 
teatrzyk amatorski i t d.

W każdej zaś większej wiosce powinna być jaka 
taka bibljoteka. — Obecnie Związek Podhalan o rga­
nizuje tę pracę, ale sam wszystkiego nie zrobi, bo 
nie ma na to p ien iędzy! —

Radzimy jednak wszędzie nad czem pomyśleć 
i nam o t e n  do Gazety napisać, a niejedną rzecz 
załatwimy, lub pomożemy choćby słowem. —

Nie myśląc w naszej Gazecie zajmować się p a r ­
tyjną polityką, znajdziemy zawsze miejsce na wzmiankę
0 każdem przedstawieniu, czy odczycie w którejś 
wiosce. —  W ten sposób pomożemy do oświecenia
1 wzbogacenia Podhala.

Zygrh. Lubertowicz.
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W obronie Jaworzyny?
(Dokończenie).

To, że Jaworzyna jest nasza własnością i integralną 
częścią Spiszą Polskiego, i że jest cząstką wielkiej ziemi 
polskiej, o tern, metylko my wiemy, ale wiedzą w Lon­
dynie i Paryżu. Przecież nie kto inny, tylko przedsta- 
wTcie! Francji i przedstawiciel Anglji w komisji aljanckiej 
deiimitacyjnej przy rewizji lokalnej terenu Jaworzyny 
odbytej w maju w roku ubiegłym, skonstantowali, że 
J .worzyna spiska z Tatrami Jawonyńskiemi tworzy 
naturalną, nierozerwalną jednostkę gospodarczą geo ­
graficzną i tudnościuwą z teini gminami polskiemi, 
spiskiem), które są w dolinie Białki położone, innemi 
słowy ta komisja aliancka wydała optuję, ze Jaworzyna 
jest integralną częścią Spiszą Polskiego, jest naszą wlas 
nością. A jeżeli tak jest, to obowiązkiem Rządu cr.es- 
kiegb, jeżeli chce jakiekolwiek znośne stosunki sąsiedz­
kie z nami podtrzymywać, i tembardziej jeżeli chce, 
ażeby utrzymać traktaty z nami zawarte polityczne 
i handlowe. Obowiązkiem Rządu czeskiego jest zw ró­
cić nam naszą własność, i zwrócić bez rekompensaty. , 
Hasło zwrotu Jaworzyny bez rekompensaty mus; się 
stać dewizą naszej dyplomacji w ostatniej wa!:e o Ja­
worzynę. A w tej walce o najpiękniejszą piędź ziemi ] 
polskie j^Jawor;z.ynę niech nasiem p RzWowi pr.ó/ś .y»«ta 1 
przykład społeczeństwa z przed 20 laty. Kiedy przed 
20 laty Węgrzy wyciągnęli ręce po Morskie Okcf, to 
w obronie najpiękniejszego jeziora Tatrzańskiego pow- 
s.ała cała kulturalna Polska i wysłsła do sądu polu­
bownego garstkę polskiej inteligencji, przedstawicieli 
polskiej nauki i obywatelstwa, którzy to ludzie dzięki 
nietylko temu, że byli przekonani, że to je>t nasze, ale 
dzięki silnej woli do zwycięstwa, przeważyli swoim 
v. pływem scalę sądów i obronili najpiękniejsze jezioro 
tatrzańskie.

A jeśli społeczeństwo pozbawione własnej dyplo­
m a c j i ,  własnego rządu, w obec przepotężnych wówczas 
Węgier potraf ło obronić część swojej ziemi, to czy 
my mając własny rząd, własną dyplomację, mając 
w ręku taki atut polityczny, jakim jest opinja komisji 
alj.nck.ej, że Jaworzyna jest integralną częścią naszej 
po skiei ziemi, mając jeszcze diugi większy atut poli­
tyczny, świadectwo Rady ambasadorów, żeśmy w imię 
pokoju ponieśli straszną hekatombę ofiar w ziemi 
i ludziach na rzecz Czechosłowacji, czy my z tetai1 
.atutami w ręku możemy dopuścić, ażeby Jaworzyna, 
ta główna arterja życia gospodarczego na Spiżu, Jawo- 
r .y u a  jedyna wielka lecznicza oaza nasza wysokogórska, 
Jaworzyna, to skaliste gniazdo Orła białego, symbolu 
mepodlegiej Polski, Jaworzyna — ten klejnot ziemi 
polskiej, ażeby mogła pozostać w rękach obcych?! 
N a to nie pozwoli sumienie i honor narodu 1 (G ło sy : 
Brawo ! Brawo I

Wysoka Izbo I Są kompromisy i usfęostwa, które 
tak daleko idą, że przestają być kompromisami, a stsją 
się kapitulacją i naruszają największe dobro  narodu, 
honor narodu. Na taką kapitulację nie pójdziemy. Dla­
tego w imię zasady najprostszej, jaką jest zasada spra­
wiedliwości, w imię zasady najwyższej, jaką jest^honor 
narodu, my ostrzegamy rząd przed jakąkolwiek rekom­
pensatą na rzecz Czechów z a Jaw o rzy n ę . . . Jest rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby przywłaszczyciel cudzej włas­
ności, gdy jest zmuszony oddać ją, był za to wyna 
gradzaay Taka premja byłaby zachętą d.) grabieży na 
przyszłość A my dobrze pamiętamy grabieże czeskie 
z czasów inwazji bolszewickiej

Ostrzegamy rząd w imię sprawiedliwości i honoru 
narodu nietylko przed rekomoensatą, ale i przed jakiem- 
k Iwiek połowićznem załatwieniem tej sprawy A jeżeli 

' obecny rząd okaże s i ę ' n reudo!nym do pomyślnego 
załatwienia problemu Jaworzyńskiego, to Sejm vciąg- 
nie z tego konsekwencje tak w stosunku do rządu, 
iak i w stdsunku do Czechów. I jestem przekonany 
że wysoki Sejm odmówi wtenczas aprobaty nietylko 

| obecnym traktatom, jakie są zawarte, ale może na p o ­
wierzchnię tycia politycznego wyciągnie cięższe obra­
chunki z Czechami, aniżeli rachunek za Jaworzynę.

Zachłanności czeskiej musi być położony koniec 1 
A stanie się to wtenczas, gdy granica między Czecha­
mi a Polską pobiegnie przez szczyty Tatr jaworzynskichl 

D h tego  hasło .Zwrot Jaworzyny8 bez rekom­
pensaty, bez jakichkolwiek ustępstw8 musi być hasłem 
naszych przedstawicieli rządowych i sejmowych w ko­
misji ugodowej jaworzyńskiej i ha-łem całego r/ądu*.

Praktyczne rady gospodarcze.
S p o s ó b  hodow ania duże} i śc is łe j  kapusty.

Że kapusta wymaga dobrze uprawionego gruntu 
wiadomo jest każdej gospodyni. Dodać jednak należy, 
kilka uwag mniej rozpowszechnionych a to są: Umierz 
wienie ziemi pod kapustę, powinno s ;ę odbyć nic na 
wiosnę, lecz w jesieni, albowiem świeży gnój d-Aaja za 
nadto rozgrzewająco, przez co cierpi korzeń rośliny 
nadto gromadzi s-:ę robactwo, które podgryzając k o ­
rzonki, sprowadza chorobliwość i zniszczenie rośliny. 
Gnój trzody chlewnej okazał się pod kapustę najprzy 
datniejszym przy sadzeniu tych roślin, dorzuca się do 
dołków po szczypcie gipsu nawozowego, co do 
zwrostu kapusty wielce się przyczynia.

Sadzonki przed zasadzeniem wstawia się korzon­
kami na 2 do 3 godzin do naczynia, w które ni rozrobi 
się na masę wyrzut kurzy z wodą, skąd dopiero r o z ­
sadzają się takowe, a raz podlane, przetrzymają i naj­
większe upały. Po zasadzeniu sadzonek, obsypuje się 
nakoniec około nich ziemję popiołem, w celu zabez­
pieczenia ich od robactwa.
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Hodow anie m archwi, pasternaku lub rzepy  
ściern iskow ej przy zasiew ie lnu.

Pismo agromiczne (bodeńskie) zaleca siać mar­
chew, pasternak łub rzepę ścitrnis ową i len, tym spo ­
sobem  można pozyskać z jednego kawałka ziemi, w jed­
nym ruku dwa zbiory. Len sieje s>ę zwykie w kwietniu 
gdy urośtpe i czas plewienia nadchodzi, wtedy rozsiewa 
sk  pomiędzy nim marchew lub pasternak lub wreszcie 
rzepę ścierniskową i rozpoczyna się plewienie lnu. Świe­
ża ziemia, wydobyta z korzeniami chwastów, przykryje 
rozrzucone ziarno, które zakiełkuje równiej, jak gdyby 
było z a b ru d zo n e  na wt jsnę. Po sprzątniemu lnu, m ar­

ch e w  luo pasternak lub wreszcie rzepę ścierniskową, 
należy przeciągnąć z lekka grabiami, a gdy kawałek 
gruntu jest większy należy tylko jedyny raz broną prze- 
je c h rć  i zlać ile możności Imsko zasiane marchwią lub 
pasternakiem gnojówką i to W porze deszczowej. K a­
wałka zaś gruntu zasianego rzepą ścierniskową nie 
należy gno,ówką polewać i. siać rzepę trzeba tak naj­
rzadziej, na jeden mórg wysiewa się rzepy ściernisko­
we, 1 kig. Tym sposobem  uzyska się zbiór obfity tej 
jarzyrn, nie poddając pod jej uprawę osobnych grzą­
dek lub gruntu.

P odał swój

Staropolskie przysłowia  
na czerwiec.

Jaki dzień na Boże Ciało,
Takich potem dru nie mało 1

W Boże C >to z Bożą chwałą 
Słowo ilam się chlebem stało,
W.ęc w oktawę, puść otawę, nie koś w tvm dniul

Gdy się Medard rozpłacze, a Jaś nie utuli 
To pewno będzie śłota do świętej Urszuli.

Jeśli pada na Medarda,
Przez czterdzieści dni trwa szarga.

Ze świętą Małgorzatą,
Zaczyna śię lato ;

Na święty Anton;,
Pierwsza się jagódka płoni,

O  śvńętym W ide, piętka już w życie.

Deszcz na świętego Wita,
Złe ,ęczmiona i żyta.

Kto sieje tatarkę na Antoniego i Wita 
Udadzą mu się obie i ta, i ta.

Na świętego Wita 
Już chłopi jęczmienia nie siejta.

Kiedy Piotr i Paweł deszczem poczęstuje,
Piekarz' dwakroć więcej wody, potrzebuje.

Czerwiec, po deszczowym maju,
Często mokry w naszym kraju.

Podała M. Zaw.

!!
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Monopol tytoniowy przeszedł. Sprawa w obronie 
I której występowała tuKZe i nasza „Gazeta*, to jest mo­

nopol tytoniowy przeszedł. Monopol przeszedł 185 glo­
sami przeciw 177, za m.jn'opolem głosowały wszystkie 
stronnictwa lewicowe, głównie po łowię małopolscy 
i Związek ludowo katobeid, zaś przeciw stronnictwa 
prawicowe z narodową dem otracją  na czel ■.

Przez uchwalenie monopolu tytoniowego skarb 
państwa, przy dobrej gospodarce rządu, ma żró iło  
obfitych dochodów i dlatego ucn waleni o monopolu ty­
toniowego należy u ważać za jeden z nejkorzy t u ejs/p cb 
czynów obecnegu sejmu, ijaz oceniła te uchwałę sej­
mu tan ie  i zagranica, ponieważ w tej chwi i kurs mar­
ki polskiej w Zurichu i wobec dolara.sfę podniósł. Na­
tomiast milj.mierzy tytoniowi ponieśli straszną kieskę, 
ihe tych nam me żal !

Z niezrozumiałych dla nas bbż«j powodów nie 
głosowali;,za monopolem tytoniowym wszy cy prawie 
posłowie podhalańscy, prócz poswi Bedaurczyka.

Tymczasem podwyżka kursu njk&i świcdczy wy­
raźnie, że uchwalenie mgwnpclu j st d>a skarbu p«ń* 
stwa kor'y-:l.ui:rn.

. Upadek gąŁinetu Pctiikoiyskiego. .Nac-Snik pań-d 
wa przyjął dymisje dotychczasowego rządu poląjf go, 
a to gabinetu prof. Poili1 uwskirgo: Podają jako powód 
dymisji gabinetu, że 'rząd tę a  imał być za słaby, by 
utrzymać silę i powagę pań twa w czasie zblżająćy h 
się wyborów. Jest to zdaje się tylko kiepski wykręt, 
a do upadku rządu przyczynił,) się chyba tyłka to, że 
może pewne st ‘onoictwa chcą na e*,as wyborów mieć 
swój rz; d, by przeprowadzić swcrich lu d u;

Dymisja tego gabinetu w którym jest obecnie 
kilka tęgich sił fachowych, jak minister skarbu Mi­
chalski, minister spraw zewnętrznych Szirraunt i t .  cl. 
jest teraz bardzo niepożądana i ’może nam przynieść 
poważne szkody tembardziej, że dymisja nastąpiła n a ­
wet bez wiedzy, sejmu, który i tak zdaje się dziś do 
stworzenia rządu opartego na większości nie je s t  
zdolny !

Nagły wniosek ludowców o przyspieszenia reformy 
rolnej w sejmie przepadł 20S g ‘osami' pricciw 128 
głosom;

Przepadł także wniosek socjalistów o autonomję 
i o sejm krajowy we wschodniej Mnłopolsce,

IV ten sposób w zeszłym tygodniu kilka najw ę- 
kszych stronnictw sejmowych ponosiło kolejno klęski.

Narodowa i chrześcijańska demokracja poniosły 
klęskę przy uchwaleniu monopolu tytoniowego, ludo­
wcy przy swej- reformie rolnej, a so ca l  sci przy au to- 
nomji wschodniej Małopolski. — Nikomu w:ec nie po­
winno być ż a l !



4 „GAZETA PODhALAŃSKA* Nr. 23

Wpływy z daniny przekroczyły już obecnie 50 
miljardów marek.

Zaczepki bolszewickie Napaści band bolszewic­
kich wyrządziły nam na wschodnich granicach Polski 
szkody, wynoszące trzydzieści trzy miljony rubli 
w złocie.

Kto zarabia w Polsce miljardy ? We Lwowie od ­
byto rewizje w mieszkaniu Meilecha Rubina i M. Szreń- 
Uowej, gdzie odbywał się ta jny handel obcą walutą. 
Zabrano przy rewizji: 15 kg. srebrnych monet, 18 sztuk 
złotej monety, 250 tysięcy marek niemieckich, 325 do­
larów, 590 tysięcy rubli carskich oraz kilkanaście mil- 
jonów marek polskich. Pieniądze te musiano odwieźć 
m  policję furą. Ogółem aresztowano 9 osób, jako 
w mieszanych w handel obcą walutą.

Uważać na dzieci ! W Nachyczowie powiat Jawo­
rów, siedmioletnie dziecko, zapaliwszy papierosa skrę­
conego ze suchego siana spowodowało poiar, który 
wskutek silnego Wiatru rozszerzył się ua sąsiednie do­
my. Pastwą żywiołu padło dziewięć gospodarstw, war­
tości przeszło 45 milionów marek.

Chłopi ruscy m ają pochowaną broń na Polaków. 
Kiedyś w K-dikowie kolo Lwowa uderzył w stodołę 
piorun. Wtedy w czasie pożaru zaczęły raz po razu 
wybuchać ukryte w stodole kule karabinowe.

Pogrom Polaków na 6. Śląsku. Niemcy rozpoczęli 
w niemieckiej części Górnego Śląska pogrom wszyst­
kiego, co przyznaje się do polskości. W Gliwicach 
pobito polskich kolejarzy i robotników, taksamo urzą­
dzono pogromy Polaków w całym szeregu miast i wsi 

•Górnego Śiąska. Do Katowic przybyło 600 pobitych 
Polaków, którzy uciekli przed Niemcami z Gliwic. Na- 
całym Górnym Śląsku wrze, ogłoszono stan oblę- 
żtnia. —

Wojska polskie jen. Szeptyckiego wkraczają na 
G. Śląsk 10 ego czerwca.

W Blumau w Auatrji zapaliła się fabryka amunicji 
nastąpiły potem wybuchy, które pogrzebały cała mie­
ścinę. Siła wybuchu była tak wielka, że dwumetrowe- 
mi trawersami rzucało na dwa kilometry. Wskutek ka­
ta-trofy Z g i n ę ł o  16 ludzi.

Olbrzymia katastrofa we Lwowie. We Lwowie 
runęła 3 piętrowa kamienica, przy ul. Krakowskiej 
l. 8, grzebiąc przeszło 100 ludzi,

Giuzy kamienicy zawaliły całą szerokość ulicy, nsó 
wysokość 2-ego piętra, zabijając także i przechodniów. 
Cześć mieszkańców ka uienicy uciekła oficynami, resztą 
wydobywa się z pod gruzów. Dotąd wydobyto zwłoki 
17 osób i bardzo wielu ludzi z połamanetni rękami,
i ugami i t. d.

Dotąd brakuje jeszcze trzech osób. W k a­
mienicy mieściły sie także i duże sklepy, to leż szkodę 
obiiczają razem na miljard marek.

Groźny pożar nocny wybuchł we wsi Godziniec 
koło Warszawy. Pożar objął 15 gospodarstw, a szalał

tak strasznie, źe spaliło się sześć osób. a poparzyło 
ciężko I I .

Podnoszenia się ciepłoty w Europie. Uczeni stwier­
dzają, że od szeregu wieków klimat w Europie jest 
czemraz cieplejszy. Jako dowód inożna przytoczyć fakt 
że np. Liwiusz pisarz rzymski opowiada, że za jego 
czasów w Hiszpanji nad Ib rem  śnieg przykrył namioty 
rzymskie na 7 stóp wysoko.

Dziś w Hiszpanji byłoby to niemożliwe. Również 
ptaki przelotne przesuwają się czemraz bardziej na 
północ. —

Z drugiej strony ta ciepłota może grozić Europie 
nowym potopem, bo po stopnieniu lodów północnych 
na biegunach, mogłaby dźwignąć się powierzchnia móiz 
i zalać cały szereg lądów.

Wlela zarobi państwo na podniesieniu taryfy ko­
lejowej ? Rząd oblicza, że na podniesieniu taryfy ko­
lejowej zarobi d j  końca roku 18 miljardów marek. T a ­
ryfy towarowe na razie podniesione nie będą I

Pożyczka amarykańska dla Polski. Rząd uzyskał 
w Nowym Jorku pożyczkę w kwocie 6 miijonów dola­
rów na wznowienie ruchu budowlanego w Warszawie.

Ceny cukru mają być obniżone. O ile te ceny 
spadną i kiedr, jeszcze nic nie wiadomo 1

Skutki nie czytania gazet. Pewien chłop z powia­
tu  lubartowskiego stracił 3 miljony marek, bo me w y­
mienił białych tysiącmarkówek na inne, bo o tern nie 
wiedział. Gazeta była dla niego za drogą, stracił więc 
trzy miljony.

i #  I KRONIKA [ $$ I ■ » _ ■
Z Dyrekcji gimnazjum. E gzam ina  pryw atne w g i­

m naz jum  tu te jszem  w dniu 19 czerwca.
R ok  szkolny  kończy się dnia 28 czerwca,
W pisy  do kl. II. i VIII. dnia 28 czerwca od 

godz. 11— 1 i od 3 —5 godz.
E gzam ina  wstępne do kl. 11. i VIII dnia 28 czer­

wca od godz. 9 rano.
W pisy do kl. 1. dnia 30 czerwca od godziny 

| 8 —12 do wpisu p o t rz e b n e :
1) m etry k a  urodzenia
2) świadectwo powtórnego szczepienia ospy
3) świadectwo szkolne, o ile uczeń uczęszczał 

do sakoły.
E gzam in  wstępny do k lasy  I. dnia 1. I pca od 

godz. 8 ej rano.
Miejskie żeńskie seminarjum nauczycielskie w No­

w ym  T argu  otwiera wpisy na I. i i i .  ku rs  ruku 
szkolnego 1922/23 które odbądą się dnia 28. czerwca 
od godz. 10—12 i od 3—5. K andyda tk i  m ają  się 
zgłaszać u p. D /r .  Barana. W pis wynosi 1.000 Mk.
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G dyby z okolicy Czarnego D unajca  znalazła się 
d  'stateczna liczba uczenie, m ogłyby  uzyskać pociąg 
szkolny.

Zakaz wywozu żywności za granicy w m yśl u c h ­
wały R ady  Ministrów z BO m arca  b. r. wywóz poza 
.granice Państw a żyta, pszenicy, owsa, jęozmieaia, 
mąki, ziemniaków, kaszy bydła ja j  i nierogacizny 
j e s t  wzbroniony.

W wyjątkow ych w ypadkach  zezwolenia n a  wy­
wóz powyższ ch  ar tykułów  m ogą być udzielone tylko 
za zgodą nadzw yczajnego Kom isarza  d la  zw alczania 
drozyzny. Cert} fikaty wywozowe n a  te a r tyku ły  m u ­
szą być zaopatrzone podpisem i pieczęcią nadzw y­
czajnego  Komisarza d la  zw alczania drożyzny.

W ydane do dnia 4 m aja  br. zezwolenia na w y­
wóz powyższych ar tykułów  w ym agają  do swej w a ż ­
ności dodatkowego podpisu i pieczęci N adzw yczaj­
nego Kom isarza do zw alczania drożyzny.

Kierownik S tr a ro s tw a : 
Trttiniowskt.

Zarząd Bursy gim nazjalnej w Nowym  Targu  
sk ład a  p. Jakóbow i Orawcowi z Poronina serdeczne 
„Róg zapiać* za bezinteresownie dostarczone Bursie 
sadzonki drzewek górskich.

Krakowskie .Koło Podhłlan wraz z Sekcją a k a ­
d em ick ą  w Krakowie n a  nadzwyczaj nem  zebraniu 
w dm u 14. bm. uchw alają  jednumyślnie, źe Jaw o ­
rzyna, jako  ziemia odwiecznie polska musi należeć 
d > swej macierzy polskiej, a jakikolwiek hande l du ­
szami polskiemi jes t  niedopuszczalny.

Kółku dramatyczno Sokoła, złożone z osób d aw ­
niej w Tęwarzyscwie muz. dram. im Chopina g ra ją ­
cych  dało w dniu  1 czerwca br. przedstawienie w o­
dewilu „Trójka hultajska*. Pełne hum oru  dzieje rze­
mieślników lekkom yślnych, ale uczciwych odtworzyli 
znakomicie szewc i krawiec, do których dobrze do- | 
sw jił się sen tym enta lny  str larz ,  a k tó rym  dotrzy- i 
mywali kroku szynkarz, s tary  majster, e legancki F m  - I 
t '  liski, bega ty  rzeźnik i inni, Kelnerki (panny L. R  j  

S. W.) jjłfkoteż śpiewaczki (panny S. i W.) szły ze ;l 
si.bą w zawody o lepsze i okazały wiele ta len tu  sce* j  

mcznego, a osobno na  uznanie  zasługują  w ytraw na j  

am atorka wdówka i m łoda m ajstrow a (panny W. i J  ) 
Maleńkiej, a tak  wiele obiecującej wdzięcznej Fortu- j  

nic zasy łam y życzenie „Szczęść Boże*.
Sceny zbiorowe były  pełne życia i ruchu  uroz- \ 

maicone wesołemi śpiewami i tańcami. Szewca za 
"wesołe kuplety na tle obecnych s t o s u n k ó w  darzyła  j 
publiczność szczeremi oklaskami.

Jakkolw iek od am atorów nie m o /a a  tego żądać i 
czego się wymaga, od zawodowych artystów, to jed- j  

m. k byłoby bardzo pożądanem, by z rozpoczęciom j  

przedstawień nie zw lekano tak  długo, Zaś przestanki i 
o  ile możności skracano.

Publiczność ty m  razem nie dopisała tok, jak  |

zwykle n a  przedstaw ieniach tego kotka, które zawsze 
się cieszyło uznaniem  licznego andytorju  n.

Na Tablicę pamiątkową wpłynęło w dalszym ciągu: 
Związek Górali w Zakopanem  zam iast wieńca na 
trum nę śp  Bronisław a Gąsienicy Sieczki 1000 M kp. 
PP. Ign. H am m ersch lag  500 M k p , Bocheński Józef 
200 Mkp., Chodorowicz Józef  2.382 Mkp. Prof. S tan. 
B odurek 1500 Mkp. Dr. M. Dworzański z W arszawy 
luOO Mkp., Pastor z Brzegów 1000 Mkp., P r f. 
Świętek (reszta od książek) 420 Mkp., A ptekarz  
Dworzański z Czortkowa 1000 Mkp., Ks. Franciszek 
R a j tsan  z Nowej Białej 1000 Mkp., Stow. Kupców 
w Nowym T arg u  5000 Mkp., prof. K arasiow a 1500 
Mkp. R em sz J a n  z N. T argu  500 Mkp., Czaja z Ludzi- 
mierza 220 Mkp. W izyta tor St. L s rn h a rd  2000 M kp., 
S tolik  I. i II. podczas uroczystości przeniósł do ch o ­
du z rozsprzedaży listków. wiersza O rkana  i fotogralji 
34.615 Mkp , Tea tr  i C hór ludowy z przedstawienia 
Żaka i Kasz te lanki prof Z. Lubertowioza 5000 Mkp., 
Ostrowski W alerjan  2000 Mkp., „Podhale" ofiaro­
wało 80000  Mkp. na Sam inarjum  żeńskie i na Tablicę.

Po znpełnem  pokryciu nieznacznego już  deficytu 
dyrekcja poda do wiadomości zamknięcie rachunków .

Na repatriantów Zarząd szkoły w H arklow ej 
600 Mk , Dzieci szkolne z Harklowej 400 Mk. Dr. 
Ziemnowicz Cz. D unajec  400 Mk

Na tablicę pamiątkową C hm ielak  Ignacy  Gniezno 
1000 Mk.

Na pomnik ś. p. prof. Wyspiańskiego S tam ler  Sa­
lomon z Nowego T argu  200 Mk. G u ttfreund  A dolf 
200 Mk. Pap ier  G ustaw  100 Mk. Pap ier  M aurycy 
100 Mk. Dróhlieh G ustaw  200 Mk. F isch er  B runo 
200 Mk. F isch er  Irm a  200 Mk por. K ukio łka  z T o ­
runia  5 000 Mk. II klasa B g im nazjum  no wotarskie- 
go przez prof S ierosławskiego 1 635 Mk.

Poświęcanie nowych organów w Nowym  Targu  
odbędzie się w niedzielę dnia 18 czerwca przed s u ­
m ą W tym  dniu odbędzie się wbijanie gwoździ dó' 
tablicy, k tó ra  będzie zdobić front k lawiatury  i prze- 

i chowa we wdzięcznej pamięci, po wszystkie czasy 
szanowne nazw iska ofiarodawców.

Komitet, k tóry  bez pomocy podjął się zbudow a­
nia tego w iils iego  dzieła, w ybrnął z tego nie bez 
wysiłku i trudów i m a jeszcze znaczny deficyt do 
pokrycia.

Zebra wszy na ten  cel zaledwie 800 tysięcy Mk. 
z c z : go pół  m iljoaa dali sam i Rodacy z A m eryk i,  
o d la je  K om itet na  usługi społeczne i na chwałę B o ­
żą dzieło dzis ejszej wartości 10 m iljonów m arek.

To też K om itel nie wątpi, że w dniu  poświęce­
nia organów Nowotarżanie pokry ją deficyt, k tóry  
obecnie wynjtsi koło miljona m arek, aby członkowie 
komitetu, którzy d :ść  nakłopocili się koło zbudow a­
nia organów, nie musieli jeszcze do tego dopłacić, 
bardzo z mięsnych dla nich sum 1
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Komisja jaworzyńska sk łada się ze strony polskiej 
z  następujący eh osób: P ostł  Stan. Grabski prezes, 
wicemarszałek sejmu Stan. Osiecki, pr. f. Wład. 
Semkowicz, pmf, Eug. Romer, Dr. W ale ry  Goetel 
członkowie, skarbn ik  p K ordys ze Lwowa.

Z e  s t r o n y  c z o s k i e j : po-eł Igor Hru-
szowski, Dr. Ju ra j  S !a* ik ,  Lbbor Niederle geograf, 
N e m e U  rek to r  un iw er praskiego i prof Pahtofliczek.

Oprósz k. misji jaworzyńskiej utworzono osobny 
k o m ite t  polsko-czesko słowacki do uregulow ania spraw 
i  zała tw ienia za targów  ludności pogranicznej, do 
której m ający  żądania, lub  zażalenia, m ają  się z g ła ­
szać pisemnie. •

Przewodn czącym  z polskiej s trony  jes t  poseł 
dr. H a lban ,  a siedzibą u rzędu  Cieszyn. O ile wiemy 
z tego kom ite tu  m a się wyłonić poddełtgac ja  dla 
sp raw  Spiszu i Orawy.

Podniesienie prenumeraty rocznej Od 1 go lipca 
1922 r. je s teśm y  zmuszeni podnieść cenę rocznej 
p ren u m era ty  Gązety  podhalańskie j  n a  900 Mfcp. : 
rocznie, ponieważ inaczej kosztów w ydawnictwa n ie  ; 
m ogliśm y pokryć. Podw yżka t a  nie idzie n a  zapłatę 
d la  Redakcji,  czy Administracji,  k tóre pracują  w sto- j 
su n k u  do ceń przedwojennych p ra n ie  za darmo, ale • 
n a  rzeczywiste koszta  wydawnictwa Prz,vjac;cle na- ; 
szego pism a to zrozumieją, ze n ik t  się nu Irydaw- ! 
n ietw ie nie obiowi, ale p ragn iem y  tę jed y n ą  naszą 1 
g ó ra lsk ą  „Gazetę* u trzym ać, aby  lud:dfc o n as  ' 
n iedz ie li  I —

Za całą s tronę ogłoszeń będziemy obecnie liczyli 
8  tysięcy m arek, za pół s trony  ,4 tysiące, za ćwierć 
s tro n y  2 tysiące, za ósemkę tysiąc marek, za drobne 
ogłoszenia od 400 Mkp.

Podbijacze cen drzewa. T utejsi hand larze  drzewa 
n ie jak i  Gewiirz, B ro n ae r  i inni w ykupują  wszelkie 
d rzew o  i wywożą je masowo rzekomo n a  G órny Śląsk, 
a  praw dopodobnie do Niemiec, czem ta k  podbijają 
ceny  drzewu, że żad en  tu tejszy  stolarz, ani człowiek 
budu jący  dom żadnego m ate r ja łu  kupić nie może. 
"Wogóle P o d h a la  s ta ło  się od pewnego czasu kopal­
n ią  złota dla różnych firm, które zarabiają miljony 
n a  drzewie. S tarostw o tutejsze powinno karty  prze­
m ysłow e n a  rabunkow ą gospodarkę le śn ą  ograniczyć 
bo ju ż  dzieciom naszym  braknie  drze wa na podpałkę. 
Z n a jąc  życzliwość W. P. S ta rosty  Trześniowskiego 
d la  biednej ludności naszego powiatu nie wątpimy, 
źe tem u  podbijaniu  cen przez h and la rzy  drzew nych 
k re s  położy 1 N asi zaś właściciele lasów najlepiejby 
zrobili, jeżeli m a ją  drzewa za dużo, by spółkę wywo­
du  drzewa sami sobie założyli, a wiele pieniędzy 
p rzyby łoby  im  do ksdszeni i nasza  ludność wdęcej by 
i  tego m iała  korzyść  I

A  więc do dzięła, rzucam y m yśl nie ta k  t ru d n ą  
do  w ykonan ia  1

Lenin rażony apopleksję. T ak ą  wiadomość przy­
noszą pisma niemieckie. S ta ło  się to w skutek  zam a­

chu, w którym  raniono L en in a  k u lą  w szyję. Przy 
operacji kulę usunięto, ale operacja  miała w y w o L ó  
komplikacje i przekrwawienie mózgu, a  to znow 
apopleksję. P ism a niemieckie przypuszczają nawet, 
źe L enin  już nie ż^je.

Awans. P. W ładysław  Trześniowskt kierownik 
starostw a w Nowym T argu  i d r  Lesław, Korczyński 
komisarz klim atyczny w Z akopanem  zostali m ian o ­
wani starostam i, a  p. Stanisław.O lszewski kierowni c 
ekspozytury starostw a spisko oraw skiego  w Jabłorrcu 
został m ianowany komisarzem.

Przeniesienia Dr. P io tr L ech  s ta isży  lekarz we- 
terynarji  przy starostw ie  spisko - o&wakicra w Nu 
wyru T argu  został p rzem esiońy . do Wadowic, a  p. 
W ładyslaw Trznadel sędzia po w, w Nowym T arg u ,  
do sądu okręgowego w K atow icach na  G órnym  
Śląsku. —

Historja Ziemniaków. Pewien ziemianin we W ł
szech, sprzedając większą ilość ziemniaków po 17 
franków za korzec, zapragną ł dowiedzieć się, ile t» >. 
zapłaci za nie spożywca, W tym  celu . wydrążył k i l ­
k a  ziemniaków i włożył do n ich karteczki n a  których 
zamieścił prośbę do konsum entów  ile eu te ziem nia­
ki zapłacili, W krótkim  czasie ziemianin. ńtrz; muł 
jedną, ale ciekawą odpowiedź, bo pewien obywatól 
z sąsiedniego okręgu kupił jego ziemniaki za skrom ną 
cenę HO franków  za  korzec.

Chciwość 'pc;śr4dn'icl(5w- je-’t  widać na cfałym świń­
cie jednak  ren ,  pn.-k.irze. całego. ś wiaU s-.d,darnie ob 
dżieram ze skóry każdego naiwnego spoży wcę.

Obrady delegacji polsko • czeskiej . d lą  spraw 
Ś ląska cieszyńskiego1, Sp iszą  i O ra y :  zaczęły się
w Opawie dnia 7-ego czerwca. Prezesem delegacji 
czeskiej je s t  Czech, nazw iskiem  Polak Na p o rząd ło r  
dziennym  są sp raw y obywatelskie i szkolne.

Odpowiedzi Redakcji. Nazwa Murzasichle powstałą 
niewątpliwie od M ur za sichlą, czyli ba siklawą, lub  
potokiem.

Korespodentowł z Poronina. Zupełnie się godzimy 
n a  to, by teatrom am atorsk im  pomóc ile m ożną i z po 
wstania takiego koła w Poroninie bardzo się oie 

.szym y. —
Polska na wystawie międzynarodowej w Paryżu.

Generalny D e legat polski międzynarodowej wystawy ' 
sztuk dek racyjnyeh  w Paryżu  1924 r. p. J  rzy W ar- 
chałow ki, k o m u n ik u je :  firmy sto larsko m eblarsk ie 1 
które chcą wykonać n a  w ystaw ę meble lub  całkowity 
urząd/.euia zechcą się zglósiś do G ćnoralnego DeLa 
g a ta  w ystaw y (Kraków, Sm oleńska 9) osobiście lu b  
listownie, celem omówienia w arunków, do dn ia  15. 
lipca b. r. »

M uzeum  Tatrzańskie  zawiadam ia, że ma odtąd 
stale o trzym yw ać wszelkie kom uuikatów  o wspoinnin 
nej w ystawie celem zaw iadam iania in teresow anych  
i miejscowej prasy.

0 jeden podatek. Prasa i stronnictwo kinowe
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dom agają  się, by  nH wsi by ł zaprowadzony jeden, 
jed n o li ty  podatek, -obliczony według il .eel i jakości 
g ran tu .  Byłoby to dużem ułatw ieniem  ludności 
i  urzędom.

-£a San '«fxwś-

Odkrycia w Tatrach. Czesi odkryli nowe, obszer­
ne groty  w T atrach , w Ciotowskirn K r a s ie ,  odkrył 
je  prof. Kral, Czesi p racu ją  t becpie n  ul dostępem  
do tych  grct.

*»5»r«ł«y a l j i łm łłs< 3s . '2a!n  A”.-' t t i

P cd ziąk aw an ic . |
Wszystkim, Morzy oddali ostatnią prztsluge ś. p. j 

S ’?'fanowi Krawczykowi, a' wszezegóhłciśri Wielebnemu 
Duchowieństwu, Gronu PI'. Profesorów z WP. Dy rek- i 

-to|ym na czci/, Kolegom i Koleżankom zmadego, ! 
ł-Maa#tny najse, dec-niejsze podziękowanie

Rodzin:}.

Z OMEM 1 CZESWCA Z DNIEM 1 CZERWCA j
z o s t a ł a  o t w c r a o u a  

w (Nowym Targu, ul. Sobieskiego I. 19 
fila pralni chemśc/nei S o ł a "  w Żywcu.

— — — Ceny konkurencyjne. — —
Wszelkie prace wykonuje sę w ośmiu dniach.

fłp iliecis!
p o l e - c o  *

Wa on b  sk . l is t ę  i d o  bielenia,  nai l epsze j  jakości  
c e m e n t  oort iandzki ,  d a c h ó w  ke  o g n io t r w a ł ą  
/  sbit .  Eterni t ,  Wiek,  p o  c e n a c h  przystępnych,  

z s z y bk ą  d o s t a j ą  f i rma  h a r t o w n a  ■

A /
Ż Y W I E C R Y N E K  L. 22.1

I  NTą wsz-elkie zujiytainb należy Jflłqcz;yć znaczek: poczt, zn co M,

P n  d ługo t r wa ł e j  p '  sus?;, ce l e m w zm o cn ie n i a  roślin 
i p o b u d t e m a  tychże  3 o i / y  bs. tego! vvz rou u  pr*/o:-ta­
j ące  p r ze z  tę pt  s u c h e  w tyle. zas tc suj . ec  n ó w y ,  S'tsn:z< y 
n a w ó z  e z o t e w y  „N I T R A G IN Ę " ,  /. d o b re m ! s to i k a m i  
\vvrró'aow-%ny j e s r e ze  ' o b e c n ie  t. j. r.rzv z b o ż a c h  t ż  
d .> c.ta-su w ’, st parna  s ę kło-a.  Na  hm; zyrTjch, ł ąkach,  
pas t  \  i<-ko h. kapuśc ie ,  burakach ,  j a n y m e ,  d>  ku u ca 
l ipca,  im wcześn iej  teni lep*?} T>. n s a m  n w ó z  sz tuczny  

■tupżra ta zę z a - t o s o w e ć  z sku tk iem przy
ćrz.cwk<u.n owV>cc-w-ych k r ze w a ch  o w o c o w y  h, kwt-a- 
t 1 o g r o d o w y c h  i w az o n ik o w y ch .  ^f |że!!c:a wyjaścccoi.a 
i p c u  z e m a  udzie la  p rzy  d o łą cz en iu  marki  na o d p o w  e d ż

Leon Panczakiewicz, Nowy Targ,
_ _ _ _ _ _ _  u j S z ^ f ł e r s k a  L. 4 ©  _z:

Osiadłem w Tonmin Połączyliśmy nasze kaneelarje 

Kazimierz Pawło oski Tempski adwokat i n c ta r .  
adwokat. Pawłowski adwokat.

Biuro nasze znajiuje się w Toruniu ul. Szeroka L. 37. 
Godziny konferencyjne: o d  4 tej d o  ó tej p o  po łu dn i u ,  
o p r ó c z  t e go  dla nohujątu o d  10 d o  12 p-ZŁd yołud-wsm. 
G o d z i n y  biurowe, o d ’8 30  d o  1 - s i j j  i o d  3 dej d o  ó-tej .  
W s o b o t y  p o  p e ł ud .  i w dni?, świąte rzne bidfro zamknię te .

'Ji ifc «  w i* l  «■ r, ły <ui #u kj ;zx *i at if 4 »  »c «  h «  «i c.io »  w ># Ja n, je b  sy.eia ■ p
A

ji^as &jj

ORGAN M Ł O D Z I E Ż Y  W IEJSKIEJ, 3
dw utygodn ik , a a 

•
Adama C h e łm a  i Stefana Kotańca. ■i- HI
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11
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U f ijsu,eEł n;e a l i  nem < J  żm luej
l i i i  t > f D > S !lei  i \ y U o i (  -.i j 11, J  hnsl.eiu:

B-ig. O jczyzna, ClinL:i, \  c.i-n I 'r : ic i.

li li/:  l i i  A  -zerzy lĄiujutriiui: Oj' zjłr.y.

& i i  P1 ■ 0 ijt.’ w?lazó 'l  «  illa iiiic. cikor/, t . inna

i i l L ) / l I  < A  ' ‘btŚS /.'" ile źć  lito
ni0 chce ! " ć  cieciOMii.

}H7TTHT i U  ’*>t a:i;tari.s».enr
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„ D R U Ż Y N A "  wychodzi od 1312 r. S
P r e n u m e r a t a  n a  k w a r t a ł  w y n o s i  tylko 2 0 0  mk. ■

„D R 0 Z i iN f i-  od id. kwartału kosztowa? - 
beuzie 300 Mk. kwart. Egz. pojed. 55 Mk. ■

EecMccja »DR U ŻYN Y« p rzy  C. T. E. ■
W arszaw a , u l. K o p e rn ik a  1. 30. I-p . "

T e L  Nr. 3 1 2 - 8 7 .  =  =■
Sprzedrż pojedynczych egzemplarzy J
ua w-■!.-'stkich stacjach kolejowych. J|

ŻF* Dn]  C1E n J M E R 0 W  OKAZOWyCH? ■

do drobnej galanterji poszukuje się
============= na dobrych warunkach.  ..
Wsedomość w Administracji „Gazbty Podhalańskiej44.
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SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 
iników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
lózef Papier W nowym Targu ul. Sobieskiego

f lP T E K f lS T Ż R R Ó T K ą
Mra Antonleg-o W ilc z k a  

W T  P O R O N I N I E
PO LECA ORAZ W YSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ :

Syrup sulfoguajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołow y na koklusz. Bezwonną maść na świerz- 
bę. Balsam żołądkow y Expeller. Płyn na 
pluskwy. O patrunki. Bandaże. Term om etry  
Środki desinfekcyjne.

SpscjaliiB środki dla bydła. Lekarstwa n i pomór drobiu. 
Racapty wykonuję osobiście i sam prowadzę aptekę 

po uaunlęciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy do badania moczu, plwocin krwi atc.

Zginął pies. W  sobotę przed Z ielonem i 
Świątkami zginął biały, 1 roczny 

szpic, wabi s ę  Ali. Pies jest własnością redaktora 
Podhalanki. Za odszukanie psa da się nagrodę.

W y n a j m ę  d l a  k a t o l i k a
2 pokoje nadające się na sklep lub magazyn 
W  N O W Y M  T A R G U , W  Ś R Ó D M IE Ś C IU .

Bliższa wiadomość w Administracji „Gazety podhalańskiej.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10

Przyjm uje zam ówienia na w yrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. 
Przyjm uje rów nież stare serdaki do odnow ie­
nia i sprzedaje gotow e wszelkiego rodzaju. 

W ykonanie staranne. —  —  Ceny przystępne

NAWOZY C Z T U C Z N E
praw dziw ą tomasynę marki .g w ia z d a ',  
2uzle .M a rt in a ', superfosfat i inne nawozy  
sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko  

—: f i r m a  h u r to w n a  =====

A. BO DUCH, ŻYWIEC
=  R Y N E K  L. 22. =====

9 Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt  za 20) M !

Rozkład jazdy pociągów ważny od I. czerwca
N r. Rodzaj

P r z y j a z d
z e  s ta c j i

do Nowego Targu
Godzina

O d j a z d
z Nowego 'l argu

do s ta c j i
G odzina U w a g a

6015 P. Osob. z K ra k o w a 5-26 r. d o  Zakopanego 5 36 r.

6551 w M iesz. — — do C z  D unajca 5 45 r.

6151 „ « z C h a b ó w k i 6 36 r. do Zakopanngo 8 1 0  r
c
£

6112 rt Osob. z e  Zakop an eg o 7 50 r. — —
ed 3  

"O Ĉd kursuje w pan esliiałll czwartki 1 tik.

6555 n Miesz. — — *o N 
0

bjO
3  >»

do C z  D unajca 7'58 r.
tUO g3 tylko w jarmarki w C. Dunajcu

6552 B . z  C z . D unajca 9 1 5  r. — —
£  3

6114 r> O sob. ze  Zakop an eg o 10 02 r. > O do K rako w a 1012  r. _u

6103 9 Posp. z  K ra k o w a 1011 r.
CCu. do Zakopanego 10-21 r.

>» u. NO kursuje od 1/6 do 30/9.

6101 n » z K rako w a 1223p .
N
O d oZ ako p aneg o 12 3Jp. - ,  1/10 do 31/5.

6557 » Miesz. — — do C z  D unajca 1 3 lOp. M O p. tylko w jarmarki w N. TargO.

6152 w B ze  Zakopanego 13 04p. 1 04o. c o  C hab ó w ki 15*1 Op. 3 10p.
6175 » W — — — do Zakopanego 14 50p. 2 50p ktrsije w puiiiiiiłki, czwartki 1 sibitj.

6558 11 z  C z  D unajca 14-35p. 2  3 5 p . — — — kursuje co poniedziałek

6553 W W — — — do C z . D unajca 1 5 —  D 3 — p.
6102 1* Posp ze  Zakopanego 16’35p. 4 35o. do  K rako w a 16 3 8 p . 4  3 8 n . kursuje od i / i c  do 31/ 5.

6554 „ Miesz. z C z. D u n a j c a 18  4 5 p . 6 4 5 p — — — .
6 1 0 4 ft Posp ze Z a k o p a n e g o 18 5 3 p . 6 5 3 p . d o  K r a k o w a 19  03o 7 0 3 0 , kursuje od i /ó  do 30/<_). j

61 13 n Osob. z K r a k o w a 1 9  0  _'p 7 0 2 n do Z a k o p a n e g o U) 1 2 p. 7 T 2 p . K* I
6116 Jl ze Zakopanego 2 3 4 7  0. 1 1 ’4 7 n d o  K r a k o w a 2 J 5 7 n . 11 57f i

Redaktor (tdp»>wla’{|£?Ttj, ł a h ru ję c y .  Zygmunt LubarłetYicz U w s t n h  i  ,er.«.a *  - owym T>rgu


